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zie Wiadomości! i krajowe. 
Z Berlina, d. 25. Marca, ; 
Wyjechali: JO, Generał - Majori dowódzca 
Gtćj brygady obrony krajowćj, Xiążę W il- 
helm Radziwiłł i JO. Xiążę Bogusław 
Radziwiłł do Poznania. 
| | 


Wiadomości zagraniczne. 


Polsk a 
Z Warszawy, dnia 22 Marca. 
Dziś w nocy lody na Wiśle pod Warszawą 
ruszyły. 


Franc y a, 

Izba Deputowanych. Posiedzenie 
dn. 18. Marca. Porządkiem dziennym zaj: 
mowano się kredytami na 1840. Pan Lepel- 
letier dAulnay rozwodził się w ogólności nad 
stanem finansów i nad niebezpieczeństwem 
ciągle wzrastających kredytów, Zwracał on 
szczególniej uwagę izby na utworzenie w sku- 
tek rozporządzeń gabinetowych nowych puł- 
ków piechoty i jazdy, „Poczytujące to za wdzie- 
ranie się w prawa Izbie służące, Rząd i Izby 
przekonały się w 1834. roku o środkach, za 
pomocą których można. liczbę wojską do 
500,000 podwyższyć bez tyyorzenia nowych 


W Sobotę dnia 27, Marca. 


A841. 


sł; i ati zera = Se 3 3 lape re 
pułków.  Cóżby się stało, dodał mówca; 
z władzą Izby i rządu konstytucyjnego , gdyby. 
rozkazy gabinetowe ciągle nowe i niepotrze= 
bne wydatki uchwalać megły? Najlepszy śro- 
dek do obronienia niezawisłości kra u zasadza 
się na przywróreniu równowagi w finansach. 
Zaklina więc izbę, aby wszystkie, nie będące 
nieodbicie potrzebnemi kredyta, odrzuciła. — 
Pan. Thiers powiedział, że mnićj, niż ktokol- 


„ wiek inny, myśli o zaprzeczaniu praw łzbie 
służących, i w tém się całkiem z poprzedza- 


jącym zgadza mówcą, iż rząd żadnych trwa- 
łych wydatków bez zezwolenia Izby uchwa- 
lać nie powinien. Wolno przecież jest rzą- 
dowi, przy wążnych wydarzeniach i niemo- 
Żności nieżwłócznego zapytania się lzb, na: 
glące opędzać wydatki a późnićj od Izby zas 
twierdzenia takowych zażądać. Następnie 
usprawiedliwiał Pan Thiers rozporządzone .zą 
jego ministerstwa zwiększenie armii i szcze- 
óloićj bronił urządzenia 12 nowych pułków. 
Śyziął on za zasadę, iż, dla wystawienia 
przeciw nieprzyjacielowi 500,000 ludzi, 800,000 
od bronią mieć należy. Odwoływano się do 

apoleona i mówiono, iż tenże nigdy więcćj 
nad 600,000 ludzi pod bronią nie mial. Ale 
zapominają przytćm, „że geniusz Napoleona 
300,000 wojska zastąpić był zdolny. Zresztą 
okazuje się z listówy Napoleona, iż yy 1815. r. 
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chciał 800,000 ludzi w pole wyprowadzić. 
Pan Thiers dodał, że to, co jako Prezes ga- 
binetu z d. 4. Marca uczynił, stało się jedynie 
z czystego patryotyzmu, że sobie za zaszczyt 
poczytuje, iż to uczynił, i żeby zawsze w po- 
. dobnych zdarzeniach to samo uczynił. — Pan 
Auguis sądził, że zrządzone przez gabinet 
z d. 1. Marca wydatki są nadużyciem, jakiego 
dzieje rządu reprezentacyjnego nigdzie nie 
przytaczają. Pan Thiers wart był, aby go 
w stanie oskarzenią postawiono. — P. Thiers: 
«Wnieś W Pan o tó; _nie lękam się oskarze- 
nias — Przy odejściu poczty stał Pan Tupi- 
nier na mównicy. * i 
Z Paryża, dnia 18. Marca. | 

Według Temps wniósł Pan Vontois for- 
malnie o odwołanie go z Konstantynopola; 
Pan Guizot jednak nie chce się Jeszcze do 
wniosku jego przychylić, z obawy, żeby 
w takim razie Margrabiego Dalmacyi, syna 
Marszałka Soulta, nie musiał Postem w Kon- 
stantynopolu mianować. 

Wielce tu zwraca uwagę na siebie areszto- 
wanie Pana Lehona, jednego z najznakomit- 


szych i największe wzięcie mających notaryu= 


szów. Obwiniono go o zfałszowanie papie- 
rów i wszystkie jego „pisma opieczętowano. 
Sędzia instrukcyjny wćzwał wczoraj do sie- 
- bie wiele osób, które Pana Lehona zaufaniem 
swoićm zaszczyciły i znaczne summy pienię- 
źne u niego złożyły; pomiędzy temi znajdują 
` się także Panowie Montalivet, Piseatory, Du- 
dan i Janvier.  Głoszą, że znakomita jedna 
osoba przez przeniewierzenie się Pana Lehona 
okropną poniesie stratę, żę 
- Darmes prosił o pozwolenie rozmówienia 
się zspowiedaikiem matki swojćj. W skutek 
tego udał się wczoraj ksiądz Massiot do jego 
więzienia i przeszło godzinę tamże zabawił. 

Kominissya do rozpoznania interessu osad, 
położyła za zasadę, aby równie jak inne czę- 
ści państwa Irancuzkiego i osady w Izbie De- 
utowanych miały Reprezentantów swoich. 
Rząd, któremu przedstawiono tę zasadę, 
oprze na nićj stósowny projekt do prawa i 
wniesie go na posiedzenie Izb. - 

Izba Parów ną wczorajszćm posiedzeniu 
przyjęła projekt do prawa o sztabie głównym 
marynarki, większością głosów 100 prze- 
ciw 11. "BA 

Dnia 15, bież. m. otwartą została publiczna 
wystawa obrazów, którćj katalog przeszła 
300 numerów zawiera, W tym roku Pano- 
wie Vernet, Ingres, Delaroche, Decamps i 
Ary Shefer nic nie nadesłali, lecz natomiast 
są piękne oby Pana Delacroix, 

Z dnia 19. Marca. 

Passiva (długi) Pana Lehon, notaryysza o- 


negdaj aresztowanego, kilka milionów wyno- 
sić mają. Wymieniają damę jedną, która sa- 
ma tylko 1,200,000 fr. traci, Rozumieją je- 
dnakże, że brat Pana Lehon, poseł belgijski 
w Paryżu, posiadający niezmierny majątek, 
za sprawą całą się ujmie. Wydano dzisiaj 
dwa inne rozkazy aresztu przeciw dwom no- 
taryuszom, ale ci kaplani Temidy zawczasu 
zemknęli, 

Giełda dn. 19. Marca. Renty francuzkie 
w giełdzie dzisiejszćj bardzo były poszukiwa- 
ne, a to w skutek artykułu w wczorajszym K u- 
ryerze belgijskim, który z pewnością do- 
nosi, że P. Bourquenay, sekretarz poselstwa 
francuzkiego w Londynie, zeszłćj soboty z czte- 
rech raków się składającą i zasady zam- 
knięcia Dardanellów dotyczącą się konwen- 
cyę wspólnie podpisał. Sądzono, że czyn ten 
dowodzi, iż Francya znowu do przymierza 
europejskiego przystąpiła, a tak obawya wojny 
całkiem ustaje. ; z 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 17 Marca, 

Globe oświadcza w swojćm onegdajszćm 
doniesieniu giełdowem, że jeszcze nie otrzy- 
mał potwierdzenia podania o. połączeniu się 
Francyi z ianemi mocarstwami europejskiemi 
w celu uporządkowania sprawy wscliodnićj, 
choć za rzecz pewną poczytują, iż Francya 
to uczynić postanowiła. Inne dzienniki mini- 
steryalne nic bliższego o tym przedmiocie nie 
zawierają, : > 

-Kuryer donosi, że pówszechnóm zdaniem 
spekulantów żadnego nie ma prawdopodobień- 
stwa do wojny między Anglią a Stanami Zje- 
dnoczonemi. Chociaż zaś ósoby, chełpiące 
się bliższemi stósunkami z rządem, zapewnia- 
ją, iż żadnćj nie ma obawy, aby do kroków 
nieprzyjacielskich przyjść miało, zwraca prze- 


cież Kuryer uwagę na uzbrajania w portach 


angielskich, 'dowodzące, że rząd nie jest 
zupełnie spokojny i że się w pewnym wzglę- 
dzie zerwania pokoju między Anglią a Stana- 
mi Zjednoczonemi obawia. A tak czytamy 
w Hampshire Telegraph, że rząd na 
przypadek skazania Mac Leoda, sześć pułkom 
wyda rozkaz, aby się natychiniast do stanów 
Zjednoczonych zaambarkowały. Lord Gran- 
yille miał dnia 27, m z. Panu Guizot urzędo» 
wnie donieść, że rząd angielski osądził rze- 
czą stósowną, 10 okrętów liniowych do 
Ameryki wyprawić, — Morning-Chro- 
nicle tuszy wprawdzie sobie, że pokój się 
ostoi, wzywa jednakże rząd, żeby się nie 
zbyt pobłażającym okazał. 

—— (Gaz. Powsz,) — Nadzieja, że sprawy 
wschodu protokulem końcowem zostaną o- 
slatecznie załatwione, nie ziściła się podobno. 


Słychać, że gabinet francuzki uczynione mu przez 
L.orda Palmerstona udzielenia przyjąłuprzejmie 
i przychylając się do główniejszych wnibsków 
Lorda ministra, Sprawującego interessa Fran- 
cyi upoważnił do miewania udziału w dal- 
szych.układach konferencyi, oraz do podpi- 
sania zaprojektowanej korwencyi między pię- 
ciu mocarstwyiTurcyją. Już dzień podpisania 
był oznaczony, gdy na nieszczęście wiado- 
mość o hatyszeryfie Sułtana i jego surowych 
postanowieniach do Paryża nadeszła, a tak au- 
toryzacyę daną dawnićj Baronówi Bourque- 
nay cofniçto, Równocześnie poseł Rossyjski, 
który dotychczas bez oporu w wszystkich u- 
kładach udział brał, w -skutek nowych in- 
strukcyi dworu swego oświadczyć miał, że 
w konwencyi wspólnie przez Fran. 
cyą tćż podpisanej uczestniczyć nie 
może. Deklaracya ta w tutejszych towarzy- 
stwach dyplomatycznych największe sprawiła 


zadziwienie. 


Na zazalenie O'Connella w izbie niższćj, . 


że wojsko angielskie w Chinachi lndyach nie 
ma żadnych katolickich księży, odpowiedział 
Lord Russel, iż nie wie co rząd w téj mierze 
postanowił, jednak doloży wszelkich starań, 
aby wyznawcy wszelkiej wiary mieli tam 
właściwych kapelanów. 

Indyjskie dzienniki z Syngapore donoszą 
pod d.26. Października, że statek Golconda 
rozbił się ną zachodnićj stronie Palo (iautom. 
Część 18 pułku krajowćj piechoty, 3 oficerów 
i pułkownik Craigie, oraz osada i podróżni, 
uratowani wprawdzie, ale dostali się w chiń- 
ską niewolę. = 

KXiążę Albrecht zakupił niedawno w małym 
lecz znanym zbiorze zmarłego profesora d'Al- 
ton w Bonn kilka kosztownych obrazów , któ- 
re zdobią teraz prywatną jego galeryą w pa- 
łacu Buckingham. Między obrazami tymi znaj. 
dują, się dzieła mistrzowskie Rubensa, Jorde- 
ana i Rembrandta, Pyszny obraz Magdaleny 
Annibala Caracci jest także w drodze do Lon- 
dynu. 

Y Wczoraj Królowa ozdobiła orderem pod 
wiązki Xięcia Sutherlandi Margrabiego W est- 
minster. Lordowie Palmerston i Howard de 
Walden, za szczęśliwy udział w pojednaniu 
Hisżpanii z Portugalią, otrzymali od Królo. 
wej Portugalskićj order Wieży i miecza Po- 
seł Stanów Zjednoczony ch, Pan Stevenson, 
na posłuchaniu wczorajszem w pałacu Bu- 
ckingham, złożył Królowej winszujące pismo. 
Lord Kaners SERA le do ESPONY IA iż 

zoraj prezydowai w [zbie wyższćj. 

ia ER Z dnia 19. Mikee. ; 

Stósownie do Morning- Post wedle li- 
stóvy z Paryża z d. 17. m. b., Sprawujący in- 


„co do wprowadzenia 


łeressa Francyi przy dworze Londyńskim , P. 
Bourquenay, miał otrzymać zlecenie; aby 
Lorda / Palmerstona ustnie o stanowczćm 
wzbraaianiu się gabinetu francuzkiego zawia- 
domuł; gabinet kasty nie chce protokułu 
ostatniego konferencyi londyńskićj podpisywać, 
dopóki: Mcehmedowi Alemu dziedziczność rzą- 
dów w Egipcie w prostćj linii zabezpieczoną 
nie będzie. Wszakże polecono równocześnie 
Panu Bourquenay oświadczyć, iż gabinet fran- 
cuzki po- mądrości cztćrech mocarstw sobie 
tuszy, że wszelkie trudności wkrótce usunąć 
potrafią, aby Francya z stanu odosobnienia 


wystąpić mogła. Że Pan Guizot (jak to nie- 


które gazety twierdziły) odwołania Łorda 
Ponsonby miał żądać, korrespondent Paryski 
gazety »Postu mieni być kłamstyyem, rozumie 
wszelako, że Austrya przeciw postępowaniu 
posła angielskiego protestować będzię albo już 
protestowała. 
Riszpania. 
Z Madrytu, dn. 4. Marca, 

W zamku odbyła się pod prezydencyą Xię- 
cia Vitoryi wielka rada ministeryalna, na któ- 
rćj znajdowali się wszyscy naczelnicy skarbo- 
wych wydziałów, oraz dawniejszy minister 
skarbu, Don Józef Alvares Mendizabal. ©- 
becny minister skarbu, P, Gamboa, zabrawsz 
głos, wystawił opłakany stan skarbu. Armia 
chłonie małe zasoby, które skarb ma do roz- 
porządzenia, a w obecnych okolicznościach, 
nieodzownćm jest utrzymanie armii na dobrćj 
stopie i myśleć nie można o jćj zmniejszeniu ; 
wszelkie dotąd przedsiębrane środki o pożycz- 
kę były nadaremne i pożyczka zawartą być 
nie może, dopóki nie nastąpi traktat z Anglią 
angielskich bawełnia- 
nych wyrobów. Pan Mendizabał miał popie- 
rać ten wniosek, Inny członek postrzegł, że 
rząd może oszczędzić corocznie ko do 50 mi- 
lionów realów, zniósłszy korpusa karabinie- 
rów i straży nadbrzeżnéj, której służbę woj- 
sko wykonywać może. — Na posiedzeniu tém 
nie stanowczego nie zapadło. 

Rząd miał otrzymać niepokojące wiado. 
mości o stanie Walencyi, Castellon de ła Pla- 
na, Alicante i Murcyi, gdzie dla zniesienia Zgro. 
madzeń patriotycznych powstały zamieszki. 
wojska sto qee w Ocanna otrzymały rozkaz 
udsnia się do Walencyj, 


Niderlandy. 
Z Hagi, daia 14. Marca. 

Na posadę gubernatora holenderskich Indyi 
przeznaczonym został generał List. Król po. 
stanowił, aby nadal gubernatorowie prowin- 
cyi nie mieli udziału 4w wyborach członków 
drugićj izby, Assekuracye morskie okrętów 
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angielśkich mocno tu poszły w górę, z powo+ 
du spodziewanćj wojny Anglii z Ameryką. 
Belgia. 
Z Bruxelli, dnia 47. Marca. 

W Senacie wydarzył się wczoraj niespodzie- 
wany wypadek, Dziesięciu członków zażą- 
dalo nagle tajnego komitetu. W półgodziny 
posiedzenie nanowo rozpoczęto i następujący 
projekt do adressu przeczytano: r 

»N. Panie! Narodowość belgijska ustaloną 
została przez połączenie różniących się zdań, 
łączących się ku wspólnemu celowi. Utrzy- 
í manie tćj jedności zdoła jedynie rozwijający 
się dobry byt państwa i jego polityczną trwa- 
łość ustalić. Smutne rozdwojenie na łonie na- 
rodowych reprezentantów objawione nowym 
jest dowodem, że ciało prawodawcze w ta- 
kićm położeniu rzeczy nie zdolne jest zajmo- 
wać się prawdziywwemi interessami krajowemi. 
Takie położenie, N. Panie, tamuje bieg rzeczy 
i nadweręża najdroższy interes Belgii. Z tego 
to powodu zwrócił Senat swoję nań uwagę, 
i zawsze dążyć on będzie do pojednania zdań 
między sobą. Senat poczytuje sobie za obo- 
wiawakć zwrócić uwagę W. K. M. na grożące 
nam niebezpieczeństwo i calkiem ufa Twej 
wysokićj mądrości i bezstronności, N. Panie. 
Jest on przekonany, że jakichkolwiek W.K.M. 
w tym celu użyje środków, wszyscy dobrze 
myślący przyłożą się do nich, aby pożądaną 
przywrócić jedność i koronie do spełnienia 
: ważnego polecenia dopomódz, Możesz, N, 
Panie śmiało liczyć na poświęcenie Senatu 
i popieranie prawych planów, dobro ojczyzny 
na celu mających.* 

Wszyscy oficerowie francuzcy, będący je- 
szcze w slużbie belgijskićj, otrzymali rozkaz 
. powrócenia do Francyi. Generał Huerel, Szef 
głównego sztabu, takiź sam otrzymał rozkaz. 

: Senat naradzał się dziś nad powyższym prze- 
łożonym mu wczoraj adressem. PP, Streeten, 
Demanet de Biesme i Hr. Baillet stanęli w jego 
obronie. Panowie Haussy, Hrabia Duval, 
Baron Stessart i Muysen dowodzili z jednćj 
strorty, że rozwięzywanie podobnych pytań 
nie należy do Senatu, a z drugićj, iż miesza- 
ne Ministeryum, jakiego się domagają, jest 
właściwie trzonkiem od noża bez ostrza. Ad- 
ministracya,'raz z tćj, drugi raz owćj wstrzy- 
mywana strony, nie może na żaden sposób 
popierać interessów państwa; dla tego też i 
w Anglii Whigowie lub Torysowie ster rządu 
dzierzą; we tk rancyi jest to samo, i niktby 
tam nie myślał o utworzeniu Ministeryum 
z tak różnorodnych części, jakiemi są w Bel- 
gii katolicy i liberaliści. Minister sprawiedli- 
wości oświadczył, że pocisk ten wymierzony 
jest przeci calemu gabinetoyyi, i jest zarazein 


odrzuceniem przyjętćj już przez Izbę reprezen- 
tantów części budżetu, Przy przegłosowaniu 
adres ten 23głosami przeciw 10 przy- 
jęto. Przy wyborze deputacyi, któraby adres 
ten rólowi wręczyła, oświadczyli Panowie 
Haussy i Hr. Carré, iż przez losowanie do 
tćj deputacyi wybrani, nie mogą polecenia ta- 


„kowego przyjąć, poczytując je za targnięcie 


się na prawo korony. 
R Z dnia 18. Marca. 

Ministrowie po solwowaniu sessyi wczoraj- 
szej Senatu wspólnie postanowili prosić Króla 
o rozwiązanie Izby albo podać się do dymis= 
syi. Pozumieją, że Król prośby ich o dymis= 
syę nie przyjmie, 

Od r. 1850. założonó w Belgii 413 nowych 
klasztorów. 


Austrya. 
RE Z Wiednia, dnia 19. Marca. 

Dzisiejszy Dostrzegacz Austryjacki 
zawiera wiadomości z Konstantynopola sięga- 
jące do 8. i 5. m. b., które wszelako opróca 
powrotu flotty tureckićj do cieśniny Darda- 
nellów nic ważnego nie obe.mują. Ale uwa- 
gi godnym zdaje się oczywiście z urzędowych 
źródeł pochodzący dopis: „nota pełnomocni- 
ków w Londynie z d. 30. Stycznia będąca w 
sprzeczności z postanowieniami firmanu Suł- 
tańskiego pzgłędów porządku sukcesyi w Ba- 
szaliku Egipskim, stanie się zapewne powo- 
dem do zmodyfikowania wspomnianego 
firmanu.« — Wnioskują i zapewne słusznie z 
tych słów Dostrzegacza Austryjackiegó, że 
sposób nadanćj Mehuredowi Alemu sukcessyi, 
stósownie do którego przy każdorazowem za- 
wakowaniu Baszaliku Sułtanowi służyć ma 
prawo obierania następcy między synami rodzi- 
ny Mehmeda, zadowolenia wielkich mocarstw 
nie vzyszcze upatrujących w tém zarody wiel- 
kich na przyszłość zatargów i intryg. (Ponieważ, 
jak wyżćj wpomniano, Dostrzegacz Austryja- 
cki nic więcćj nie donosi, pokazuje się, że 
podana w Gazecie Wrocławskiej z d. 
©. m. b. wiadomość, że Sułtan bardzo chory 
i że domysł powszechny, iż mu truciznę za- 
dano, oraz że Reszyd Basza bliski upadku a 
rewulucya ogólna w Stambule grozi, jest czy- 
stem kłamstwem. Być może, że doniesienie 
rzeczonćj gazety spowodowane zostało przez 
następujący wypadek, o którym téż Dostrze- 
gacz Austryjacki wspomina: „W piątek d. 26. 
Lut. Sullan w meczecie w skutek zaziębienia, 
zasłabł; wszakże J. Wysokość prawie już zu- 
pełnie zdrowie odzyskał *) 


Wolne miasto Kraków. 
Z nad granicy Polskićj, d. 12. Marca. 
O to nazwiska aresztantów politycznych 
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Krakowskich , których v ostatnich dniach Lu- 
tego Cosarsko - Rossyjskiemu rządowi, „które- 
go są poddanymi, wydano. aby w Kielcach 
wyroku czekali. ` Mic niewski Antoni, Świ- 
derski Tomasz, Śliwiński Ignacy, Rompalski 
Jan, Kozłowski Teofil, Stobiński Antoni, Sła- 
wiec Szczepan, Przybysławski Jan, Nowiński 
Tomasz i Ossowski Kazimierz. lnnych 3 
więźniów, poddanych Austryjackich, już d. 5. 
Lutego rządowi Cesarsko - Austryjackiemu 
wydano. 

kd p] 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Dziennik urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu z d. 23 m.b. obejmuje 
między innćmi następujące ogłoszenie J. Ex- 
cellencyi Naczelnego Prezesa Flottwell: 
N. Pan raczył podpisanemi własnoręcznie do- 
kumentami z dnia 18. Stycznia r. b. nastę u- 
jącym od dawniejszći majętności Oberskićj 
w powiece Babimostskim oddzielonym wsiom: 
1) wsi Kiełpin włącznie folwarku Chorzymi- 
` na, własności inspektora ekonomicznego Daum; 
2) wsi Zodyń, należącćj do posiedziciela dóbr 
Karola Kissling; 3) wsi Nieborze, należącćj 
do byłego porucznika Eltester; i 4) wsi Obrze, 
włącznie folwarku Krotli, własności posie- 
dziciela dóbr Dziemabowskiego, nadać kwali- 
fikacyą sejmową; — doniesienie o otworzonćj 
nowćj drodze w powiecie Międzychodzkim; 
— względem zakazu roznoszenia materyałów 
tajerwerko wych na przedaż ; względem uży- 
wania dzieci do polowań naganką; — nastę- 
pulący przedmiot cenzuralny: Wolno prze- 
dawać następujące za granicą wyszłe pisza 

olskie: 1) Mistrz Twardowski. 2 tomiki. 
Wilno 1840. — 2) Pierwiosnek, Noworocz- 
nik, Warszawa 1841. — 3) Piosnki wieśnia- 
cze z nad Dźwiny, „3ci zeszyt. Wilno 1340. 
— 4) Dzieła Jana Śniadeckiego. Nowe wy- 
danie przez Balińskiego, 1go tomu część 1. 
Warszawa 1839, — 5) Niezapominajki. No- 
worocznik na r. 1841. przez Karóla Korwela. 
Warszawa 1841. — 6) Wizerunki i roztrzą- 
sania naukowo, Sty zeszyt. Wilno 1840. — 
1) Edgar i Celina, historya oryginalna. Lwów 
1837. — 8) Przygody Winnickiego w podró- 
ży z Krakówa do Nieświeża. Lwów, Stani- 
sławow i Tarnow 1840, — 9) Bogowie Gre- 
cyi, przez Hr. Dunina Borkowskiego. Lwów, 
Stanisławow i Tarnow, 1839. — 10) Krótka 
nauka o chowie owiec poprawnych przez Pa 
wlikowskiego. Lwów 1840. — 11) O cho- 
robach zębów przez Prof. Kaligę. Lwów 

1840. — 12) O koniach przez X. Sanguszkę: 
Lwów, 1840. — 13) Wilno od początków 


jego do roku 1750. dy tom. Wilno 1840. — 
14) Starożytności galicyjskie, przez Żegotę 
Pauli. Lwów 1838. — 15) Po pisy i wzory 
pism sławnych w Polsce osób, przez Jabłoń- 
skiego. 2 zeszyty. Lwów 1840. — 16) Pie- 
śni ludu Ruskiego, przez Żegotę Parli, Lwów. 
1840 ; — i o ustaniu ośpicy w Bardzie pow. 
Wrzesińskiego. 

„ W Wilnie w drukarni XX. Misyonarzy wy- 
chodzi z druku dzieło pod tytułera: »Filozofia 
życia“ napisane przez E. Szlegla, a przełożone 
na język Polski i objaśnione stósownemi uwa- 


‘gami przez X. J. Dębińskiego, Magistra flo- ` 


żofii, 

_ Gorący lód. — Pewien półnócno - amery- 
kański okręt, który” przed kilką laty zawinął 
do Kalkuty i zamiast balastu, przypadkiem 
przywiózł znaczną masę lodu, wyszedł bar- 
dzo dobrze na tym przedmiocie, gdyż tam- 


tejsi krajowcy > samę ciekawość w kilku ' 
e 


dniach wszystek lód rozkupili wykrzykując: 
Burra gurram! (bardzo gorącej i byli tego 
mniemania, że sobie na angielskićm śkle palce 
popiekli. 
„Puls zwierząt. — Dubois, jeden z naj- 
pierwszych lekarzy paryskich, był niedawno 
w towarzystwie Fryderyka Cuvier'a i Emila 
Rousseau w „Jardin des plantes“ dla macania 
ugłaskanym i dzikim zwierzętom pulsu. Du- 
żej lwicy w zburzonym stanie bił puls 124 
kroć na minute, a gdy się uspokoiła, tylko 96 
razy, Hyjena miafa 55 pulsacyi w minucie; 
ośmioletniemu Iwu bił puls 40 razy w tymże 
samym czasie; u pantery b.ł 60 razy, au tapira 
44 razy. Dla grubej skóry i mięsa, wszelkie 
doświadczenia u słonia były nadaremne. U 
Łaby dostrzeżono 80 uderzeń pulsu w minu- 
cie, u salamandry 84, u raka 76, u konia 40, 
u osła 60, u psa 9, u młodćj kotki 150, a u 
dorosłćj myszy 120 podobnież w minucie. 
Tygrys, dromedar i wąż tyfon, okazały się 
do tych doświadczeń tak nieprzystępne, iż ba- 
dacze w przyzwoitóm oddaleniu stać musieli 
i tylko oddechanie ich uważali. 

Zwłoki Kalderona. — Niedawno znale- 
ziono przypadkićm zwłoki Don Pedra Kal- 
deropa de la Barca vy Madrycie, Przy roz- 
svalaniu spustoszałego klasztoru San Šalva- 
dor, pod scianą zakrystyi ukazał się pomnik, 
który przekonywał dostatecznie, że pod nim 
spoczywają zwłoki nieśmiertelnego dratna- 
tycznego poety. Szczęściem, że budowni. 
czy przełożony nad robotnikami był światły 
człowiek, który natychmiast z największą o- 
strożnością glębićj kopać rózkazał. Inaczćj 
bowiem grób ten byłby uległ takiemu przy- 
padkowi, jaki spotkał grobowiec Cervantesa, 
który podobnież znajdował się w klasztorze 
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zakonnic Św. Trójcy w Madrycie i w poto- 
wie zeszłego wieku przy rozwalaniu tegoż 
gmachu, zupełnie zniszczony został. Zwłoki 


„Kalderona przeniesiono do kościoła Atocha, 


którzy w Hiszpanii za pewien rodzaj Panteo= 
nu, ięczaśga dla i rielkieh mężów, jest 
uważany i gdzie dla nich godne miejsce w o- 
zdobnym sarkofagu przeznaczono. 36: 
Ubraniegłowyniewiastdruzyjskich 
w Syryi, jest bardzo oryginalne. Jestto róg 
srebrny, albo z miedzi platerowanćj, inający 
półtora albo dwie stóp długości, przytwier- 
dzony na najwyższym punkcie głowy nad czo- 
łem. Zdaje się, iż tę modę z jednorożca wzię- 
to. Róg ten przyozdobiony jest haftem, któ- 
ry gwiazdy, zwierzęta i t. p. przedstawia. 
Na jego końcu upięta jest z cienkiego muszli- 
nu zasłona, która podobnie jak spadająca fi- 
ranka, wdzięki druzyjskich dam zasłania i od- 
krywa. Róg ten, poduszeczką i , maszy- 
neryą do głowy przymocowany, tkwi.na niej 
częstokroć miesiąc cały. Jestto zaiste bardzo 
niewygodny dla dam czepeczek nocny |! Euro- 
peiskie damy przeraziłyby się na widok tego 
modnego syryjskiego rogu; a przecież gdyby 
go na brzegach Sekwany noszono, damy na- 
sze z radością by go przyjęly do swojćj toa» 
lety. Byle tylko z Paryża, a wszelka modna 
niedorzeczność, łatwy do nas wstęp znajdzie, 


orliwość zawiedziona. — Dwóch. 


żandarmów w okolicy Valenciennes zwie- 
dzało z wielką gorliwością knieję, ażali jaki 
myśliwy na zwierzynę nie poluje. Na tej 
przykrej przechadzce zeszedł im cały ranek 
1 już zamyślali wracać do domu, aż oto nagle 
jeden z żandarmów spostrzegł woddaleniu 
jakiegoś człowieka z strzelbą, po którym wi- 
dno było, że przed nimi schronić się starał. 
W okamgnieniu ruszają w pogoń za nim, my- 
śliwy umyka kłusem, żandarmy pędzą czwa- 
łem. Tak trwa niemal przez kwadrans ten 
nowy rodza! polowania, nareszcie myśliwy 
zaczyna w biegu ustawać i zdaje się tak być 
znużonym, że już rąk żandarmów ujść nie 
zdoła, Jakoż ci dognawszy go, zaczynają 
zwyczajne zadawać mu pytania. Ale jakież 
było ich zadziwienie, gdy delinkweut miasto 
~ odpowiedzi, chwyciwszy się w okamgnieniu 
gałęzi, z szybkością małpy na sam szczyt 
drzewa włazi. »Proszę zlęźć na dól ?« woła 
jeden z żandarmów ; nie ma odpowiedzi, żan- 
darm rozkazuje powtórnie, to samo milczenie. 
»Przecież w pan raz zleźć musisz, gdyż my 
nie ustąpimy się z tąd, aż póki wpana 
mieć nie będziemw, rzekł jeden z żandarmów 
z gniewem. Na tę pogróżkę wyjmuje myśli- 
wy z największą flegmą kawał pieczeni z 
tajstry i zaczyna jeść smacznie. Żandarmy na 


widok takićj obojętności zniecierpliwieni, za- 
częli już tracić nadzieję; jednakie trud ponie- 


-siony i pewność nagrody. obudziły w nich na 


nowo gniew i gorliwość. , Jeden z nich nie 


namyślając się długo, staje na ramionach swe- 


o kolegi, wdziera się na drzewo i dostaje się 
o myśliwca; ten zaś nie zabiera się bynaj- 
mnićj bronić swojego miejsca, — »Napomi- 
nam wpana imieniem ustaw, pokaż swój port 
d'armesu (tak się zowie kartka mysliwa, da- 
jąca wolność polowania), mówi do niego žan- 
darm i z tryjumfem chwyta za kolnierz my- 
śliwca, Ten wyjmuje obojętnie swój port 
d'armes ztajstry i daje go żandarmowi. Žan- 
darm przeczytawszy kartkę, wytrzeszcza oczy 
z zadziwienia i rzecze: „Wszakże wpan masz 
wolność polowania!* — »Nie inaczćj*, odrzekł 
myśliwy spokojnie. — „A czemużeś wpan u 
licha uciekał przed nami?e — „Alboż ja wpa- 
nom kazałem biedz za mną?“ — „A czermużeś 
wpan wlazł na drzewo?“ — „Ja czynię to 
każdego poranku dla mojćj rozrywki.“ — „A 
czemużeś nam wpan wprzód o tém nie po- 
wiedział?“ — „A czemużeście wpanowie o to 
nie pytali?“ odrzekł myśliwy i wtem jak wie- 
wiórka skoczywszy z drzewa, pociągnął za 
sobą żandarma, który nie bardzo lekko ude- 
rzył sobą o ziemię. Sute śniadanie cały ten 
żart zakończyło. (Rozm. Lwy.) 


(Z Tyg. Peiersb.) — Kilka słów do P. 
Kraszewskiego. — W prześlicznyćh wspo- 
mnieniach o Białćj na Podlasiu, którćmi 
ozdobił P, Kraszewski pićrwszy numer swo- 
jego „ Ateneum *, umieszczony został rys Ży- 


cia Xiężnéj Anny z Sanguszków Radziwiłło- - 


wćj, który chociaż wybrany z pochwalnych 
kazań na jćj pogrzebie mianych, tak przesa- 
dnych według zdania P. Kraszewskiego, że 
z nich wyobrażenia prawie o jćj charakterze 
wyciągnąć nie podobna, wszelako wbrew te= 
mu oświadczeniu, nieodstępny talent i smak 
autora, pozwolił mu tak trafne porobić z nich 
wyciągi, że stanowią razem z46dę i caikowitą 
biografię, najwybitniejszy charakter prawdy 
na sobie noszącą. Pomiędzy innćm czytamy 
przytoczone szczegóły o wydaniu Xiężnej za 
mąż. — Gdy tandem powróciła do babki (pi- 
sze biograf) J. W. Hetmanowćj, przy której 
już w Słonimie już w Wilnie rezydowała w 
takićj karności i skromności, ze wszelką sub- 


;jekcją na wolą babki żyła, iż nie własną wolą 


nie poczynała, Żadnych inklinacii, affektu nie 
miała, w żadne się partykularne przyjaźni nie 
wdawała, lubo, wielu godnych i znacznych 
nawijało się konkurentów, Że nakoniec gdy 
już babka postanowiła wydać ją za J. O. Xię- 
ci Jmci Karola Stanisłayya Radziwiłła, Kan- 


` 
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clerza W. X, L. (słachajcie przykładu, który 
3 h st, saméj CHE i 
pewnego dnia soboty każe jćj babka l wszyst- 


im swego dworu damom być „nabożnymi do ` 


N. Panny, w cudownym w Wilnie obrazie 
w kosciele é Michała, i tam kommunikować, 


co chętnie z partykularną dewocją Xiężniczka 


wykonała. i $ j 

znaczne do wesela przygotowania, nie wie 
zaś żadnćj negocyacji małżeństwa: (ani pod ten 
czas Xiążę Jmć był przytomnym w Wilnie) 
w tym każe babka Xiężniczkę ubierać do ślu- 


Po prain widzi Xiężniczka 


bu... Strwoży się na niespodzianą wieść Xiężu 
niczka, ni o czóm nie wiedząc, spyta skromnie, ; 
ze zwykłóm uszanowaniem dla babki: z kim ; 


tóż to każe ślub: brać babka?: Surowie za tę 


ciekawość strolowana od babki, tę tylko - 


wzięła odpowiedź, iż podług staropolskiego 
zwyczaju, nie prędzćj aż u ołtarza zobaczy, 
komu ma ślubować. l tak się tćż stało. Bo 
gdy z wielką pompą i paradą z pałacu Sapie 
żyńskiego w prowadzono. lo kościoła, zed 
tymże Matki Najświętszćj św. Michalskiej oł- 
tarzem i przed J. W. Konstantym Brzostow- 
skim, Biskupem Wileńskim, stanęła do slubu, 
dopiero postrzegła J. O. Xięcia Jmci stawają 
cego też do ślubu! Przetoż serdecznćm west- 
chnieniem Boskićj Opatrzności, oraz Matce 
Najświętszej Opiekunce, głębokie oddała dzię- 
i« Po tym, w prostocie swojćj tak żywym, 
a tak poważnym I ujmującym obrazie, który 


LS 


P, Kraszewski, poęta, musiał także uczuć, 


kiedy go przytoczył, następują ku najwię- 


kszemu naszemu zadziwieniu i (nie taimy) ` 


żalowi, uwagi już nie poety, nie filozofa, ale 
pisarza hołdującego ślepo najpowierzchowniej- 
szym; dzisiejszym -a może jaż wczorajszym 
wyobrażeniom. » Serce się ściska (dodaje P. 
Kraszewski) czytając o takićm barbarzyń= 
stwie; lecz dla czegoż, dawnićj przymus taki 
w bardzo małej liczbie małżeństw ciągnął za 
sobą niezgodne i złe pożycie? inny świat był 
„trochę, inne wychowanie usposobiało do tego. 
Mężczyzna, jako mężczyzna, kobieta jako ko- 
bieta, każdy i każda byli równi, nie było ser- 
ca jak dziś, było to po zwierzęcemu, ałe dla 
rodziców wygodnie. „Daję ci męża, mówio- 
no córce, — powinna była mężem jakiego 
dano kontentować się, Daję ci żonę, mó- 
wiono synowi, i syn padał do nóg, dzięko- 
wał nie patrząc. Dzisiejsze czytelniczki za- 
drzą pewnie czytając o ślubie Xiężaćj Anny.“ 
Choćby mnie miał znowu kto obwinić, Że 
zdradzieckim mieszaniem wszędzie pochwał 
z naganą, odciągam najpotężniejszego wale- 
znika z szeregów przeciwnych, do moich 
wyobrażeń tory, powiem wszelako i tutaj, 
e przekonany jestem, iż powyższe zdania 
wymknęły się P. Kraszewskiemu tylko przez 


O. Pani słyszałem). 


arytmetyki, 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Nad majątkiem zmarłego w Szremie od 
dniem 4. Kwietnia 1827, r. rzeźnika Filipa 
Ruszczyńskiego, otworzono dziś proces 
konkursowy. 

'Termin do podania wszystkich pretensyi do 
massy konkursowej wyznaczony jest na 

„dzień 12, Czerwca r. b. za 
o godzinie 11téj przed południeń w Izbie 
stron tutejszego Sądu przed Sędzią Naszym 
Ur Gillischewskim. 5 

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
z pretensyą swoją do massy wyłączony i wie. 
czne mu w té; mierze milczenie przeciwko 
drugim wierzycielom nakazanćm zostanie. 

W Szremie, dnia 26. Stycznia 1841. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski, 
Doniesienie dla lubowników numismatyki, 

U Bo nego znajduje się spis przeszło 
200 po większćj części rzadkich złotych i sre- 
brnych monet i medali poiskich z przyłączo= 
nemi cenami; każdy Przesyłający franko 
swoje żądanie o spis takowy, otrzyma go 
gratis. Ś, N, Oberndórffer, 

: handlerz numismatyki. 
Theatiner -Strasse A 15, w Monachium. 
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RCA RSE 
Doniesienie o obiciach. Z 
Mój skład obić, który tćj $ 
wiosny tak uzupełniłem, iż 
znajdują się w nim tak fran- 2E 


gi x 

ad 

ie 

He téż Berlińskie wyroby, po- ġġ 

gam po nadzwyczaj tanich, CA 
lecz rzeczywiście stałych 

cenach. " 
Jakób Mendelsohn, 

Wrocławska ulica Nr. 4. 


e : 
BRR 8 SSA 


Dra. i Professora barona Dupuytren, ka- 
walera orderu Św. Michała i orderu legii ho- 
norowćj, pierwszego chirurga Króla francu- 
zów i Paryskiego Hótel- Dieu, 

„Balsam rodzący wlosy. 

Jedynie skuteczny środek ro- 
dzenia włosów na zupełnie gołych miejscach 
głowy, lub zastąpienia nowemi wyszłych 
w chorobach wszelkiego rodzaju, i utrzymania 
aż do najpóźniejszego wieku pięknych, giętkich 
i trwałych włosów, We wszystkich goto- 
walniach znajduje się teraz. tylko halsam 
Hbupuytr€en 3 jest to najpiękniejsza poma- 
da, która kiedykolwiek się pojawiła i wszy- 
stkim innym juź całkiem wartość odjęła. . Tój 


VY niedzielę dnia 28, 


cuzkie i Drezdeńskie, jako$ 


będą mieli kazanie 


4 


„zaszczytnie znanćj pomady skutków przy cią- 
_głóm jéj używaniu osoby interesowane zado- 
syć wychwalić nierogą. 

. Słojów tego wybornego balsamu ciągle i 
jedynie dostać można u Pana W. Niendel= 
sohn, ulica Wrocławska Nr, 4, 

4: —ogiGust av u o hse, 
Artiste adonisateur, Ami de la tête 
w Berlinie, ulica Jigerstrasse Nr. 46, 

zdał »Zur Blumenkónigin.« 
Swieży 'sćr'szwajcarski, Falleni i che=* 
sterski, przednie francuzkie kapary, trufle 

i pieczarki, angielską musztardę w macharzy- 

nach, świeżą przednią oliwę prowancką w téj 

chwili otrzymał i przedaje vy nader umiarko- 
wanych cenach 


„Jan Ign. Meyer, 
pod liczbą 70. w narożniku Novwyćj ulicy . 
i ulicy Sierót. 


Dnia 26. Marca 
1841. r. 


"od | do 


Tal. śgr. fen.|] Tal, sgrifen 


Leny targowe 
w mieście 
„Poznaniu. 


Pszenicy szefel „ . . 7 (111816 1[21|— 
Zyta dh Sporna Bo Ai WIĘLDE © 
Jęczmienia dt. . . » . |-|23/ 6 —|25 — 
OWE H+ 2.3 0 p ApS mite: 3 
Matarki: disa. e.e . . | 11 2708 91 5i5= 
Grochu dt . . . . . „| 1] 2] 6] 1] 5— 
Ziemiaków dt. . . . . |-12|-]—13 — 
Siana cetnar «o. „ [-]27] 61—/29; 

Słomy kopa . . + « „| 525]—| 6—— 
Masła garniec . . .. . 117] 6/4 22) 6 


15:10] 115 15— 


W. ciągu tygodnia od dnia 19, aż do 
25. Marca 1841. 


Spirytusu beczka . 


Marca 1841 r, 


R p a w na 
Nazwy kościołów., d poładni łudój urodziło się umarło ślub 
przed południem. po połudńlu. Noś 1 e "płci | pł płci | 
pców. | wezat. Í mesk. |żeńsk. | P*7 
WW kościele katedralnym |X. Pr.-Urbanowicz |X. Kan, Jabczyński | — 2 2 1 — 
"W koś. farn: S:Maryi Magd,| - Dziek. Zejland - Mans.Balcerowski] 4 1 => — m 
S. Wojciecha . « | - Mans.Balcerowski| - Pr, Urbanowicz 2 4 2 ma ka 
„WW kościele Sw. Marcina - Prob. Kamieński| = Prob Kamieński 11 3 2 1 = 
Gmina niemiecko-katolicka] - Regens Pohl - Pawelke — — — e = 
Dominikanów : « «+ - Scholtz — — — — — z 
Dnia 2. Kwietnia . . — - Mans, Balcerowski É 
WV klaszt, siostr miłosierdział + Mans.Balcerowski| - — | = —_ <a m 
W kościele Bozego Ciała pp" : 
dnia 4. Kwietnia. . | — - Mans,Balcerowski 
VV ewanielickim S. Krzyża Superint. Fischer ` | Pastor Friedrich 4 6 4 — AR 
VV ewanielickim S. Piotra] VVoj.nadkazn.Cranz| — 1 — — Ea == 
W kościele garnizonowym] Pastor dyw, Niese | — — — | 1 | 1 — | 


Ogółem 


